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Podły rząd Polski burźuazyjnej mówił o pokoju a jednocześnie rozpoczął zdra- 
dziecką ofenzywę przeciw Ukraińskiej i Rosyjskiej republikom Sowieckim. 

Robotnicy i chłopi Rosji i Ukrainy Sowieckich dowiodą jaśniepanom polskim, że 
zginąć musi ten, kto podnosi miecz na wolność i rewolucję, że zginąć muszą dziedzice 
polscy, którzy ponownieschcą ujarzmić wyzwolonych chłopów Ukrainy! 

Od Smoleńska do Bajkału i od Archangielska do Baku powstaje zbrojny lud ro- 
boczy i wyrusza przeciw polskim bandytom kapitału międzynarodowego! 

Wśród tego ludu w pierwszym szeregu znajdują się komuniści polacy w Rosji 
którzy piersią własną obronią rewolucję robotniczą przed kontrewolucją polską! 

| Żołnierze armji polskiej! Przejrzyjcie na oczy! — Burżuazja polska jest winną 
zbrodni Waszej walki z ludem roboczym Rosji! Zwróćcie broń przeciw burżuazji! Łączcie się z 
armią Czerwoną przeciw ciemiężycieloń ludu pracującego! Nie oddawajcie życia Waszego za 
cudzą Wam Sprawę! 

DEPESZA ISKROWA * LUDOWEGO KOMISARZA 


SPRAW ZAGRANICZNYCH UKRAINY SOWIECKIEJ. 


Do pana Patka, polskiego ministra spraw 


j- 
> 
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PROTEST ENERGICZNY 


przeciw niedopuszczainym czynom polskiego dowód- 
ctwa wojennego. 

Aczkolwiek rząd polski nie omija żadnej okazji, by 
się przedstawić w roli obrońcy cywilizacji Wschodu prze- 
ciw bołszewizinowi, nie możemy nie wspomnieć tutaj o bar- 
barzyńskim zabójstwie członków rocyjakiej misji Krzyża 
Czerwonego z Wesołowskim na czele i nie możemy nie 


' zagranicznych. 


WARSZAWA, 


sA, 


Według słów czerwonoarmistów, którzy zdołali wyr- 
wać się z niewoli, oficerowie polscy rozstrzeliwują komu- 
stów, polują w pierwszej linji na żydów. nad któremi 
się znęcają i których torturują, zaś czerwonoarmistów pe- 
dzą na roboty przymusowe na Zachód. 

Wiadomości te niestety potwierdzają tylko „otrzymy- 
wane już przedtym doniesienia o barbarzyńskim obcho- 


- dzeniu się polskiego dowódctwa wojennego z jeńcami 


czerwonoarniistami, doniesienia których dotychczas nie 


_ og'aszaliśmy, nie chcąc zaostrzać i-bez tego naprężone 


stosunki między Polską a Ukrainą. Jednakże teraz, kiedy 
wszystkie środki pokojowe zostały wyczerpane a ofenzywa 
polska zmusza nas do chwycenia za broń dla obrony niezależ- 


wspomnieć o tym, że oficerowie, którzy dokonali tego 
aktu podłego zostali przez sąd polski 


UNŁEWINNIENI 


Nie możemy nie wspomnieć o tym, że antysemityzm. 
stał się dogmatem państwowości polskiej, że w ciągu iat 
dwuch terrytorjum starej i nowej Polski było i jest areną 


‘ciągłych pogromów 4ydowskich. t 


- z .r e 

Jesteśmy zmuszeni zwrócić baczną uwagę rządu pol- 
skiego na niezbędność zastosowania środków w celu za- 
przestania wspomnianych wyżej zbrodni 'nad jeńcami na- 


> aj i wolności Ukrainy zgłaszamy wobec świata całego Szemi, w przeciwnym razie rząd Sowiecki Ukrainy == 
I- , 5 = 44 
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ZDEJMUJE ZE SIEBIE WSZELKĄ ODPOWIE- 
DZIALNOŚĆ 


ża represje, których ofiarą paść mogą zakładnicy, wzięci 
z szeregów burżuazji polskiej — powtarzamy: 


Z SZEREGÓW BURŻUAZJI POLSKIEJ, 


bowieni władza Sowiecka, chociaż walczy, NIE CZYNI 
JEDNAK ODPOWIEDZIAŁNEMI polaków WSZYSTKICH 
KLAS za czyny polskich OBSZARNIKOW i KAPITALI- 


STOW. 


Przewodniczący Rady Komisarey Ludowysh i Ludowy 
Komisarz do spraw £ngranicznych lkrainy 


2 Maja, 1920 r. 
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ŚMIERĆ NAPASTNIKOM: 


Afmja polska wkroczyła w 
głąb Ukrainy Sowieckiej. Żoł- 
mierz polski jeszcze raz staje 
wię z woli jaśniepanów polskich 
sieępaczem wyzwolonych mas 
robotniczych Zdusiwszy rewo 
lucję na Litwie i Białej Rusi 
dzis dusi ją na Ukrainie. A za 
plecami żołnierza iege burżna- 
zja połska zawaria niesiychanie 


podły pakt zrzezimieszkiem po- 
lityczaym Petliurą, który za krew 
żołniecza polskiego sprzeda 
Pulsce burżuazyjnej całą Galicję 
Wschodsią, Wołyń zachodbi, 
Polesie zachodnie Chełmszczyz- 
nę. ząć z pozostałe; Ukrainy 
piawobrzeźnej, ów 
łaski Piłsudzkiego czyni kolonię 
poiską' ` 


La sprawę [odotniczą: 


„Proces 17:tu*. 


Podi takim tytułem opowiada 
Nr. 746 nielegaidego „Komimai- 
sty Odęskiego” o krwawej :02- 
prawie nad $-ciu młodemi pro 
jetarjuszami, którzy padli onarą 
rozwydrzenia zdychającej bur- 
zuazji. 

Po długich miesiącach naj- 
drikszych gwałtów na poczętku: 
niemców, później fiancusėw, 
anglików. greków | węeazcie 
„xuęhbów * skoropadczyzny i pe- 
ilurowszczyzny do Chersenia 
przybyła tak długo oczekiwana 
Armja Czerwona. Zachwył nie 
do opisania. Jak w pierwsze dni 
entuzjazmu rewolucyjnego ludzie 
zapeinie obcy całują się na uli- 
tach. winszują sobic wrajemnie. 
Ale czas mija 
ogromnej pracy odbudowy zruj- 
nowanego i wzatnocnienia wiańsy 
Sowieckiej. Komunisty cany zwie 
zek młodzieży wysuwa szefeg 
młodych, pełnych energji tycio- 
wsj i entnzjRzmu pracowników 

Aie niedługo wwały dn. ra- 
dosne. Nastąpił sierpień. Gęsie 
chmury zawisły nad Chersomeru. 
Po całomiesięceay m bohaterskim 


- oporze wojska aasie edcięte od 


Traeba dokopać 


centram i okrążcue ze wszeeli 
stron przez wrogi, zmuszone 
były opuścić miasto Wszyscy, 
niający siyczność z władzą So- 
wiecką ewakuowali się, Przede 
stali się do Nikołajewa, a póź- 
miej do Odesy i młodzi komu- 
maści. Tutaj w królestwie siory 
czainosecinnej przystąpili 
znewuż do pracy nielegalnej 
lecz zbyt śmiałe były czyny 
młodych «xonspiratorów. Pięść 
białogwardzisty dosięgła ieh 
wkrótce. Aresztowano 17 as0b. 


Zadne jednak tortury zdzicza- 
łych białogwardzistów nie po- 
inogły i nadludzką siłą woli 
towarzysze wstrzyinywali rwące 
się w piersi krzyki bólu a na 
wszystkie pytania edpawiadaii 


' milczeniem. Sąd trwał dwie do- 


by. W sobotę dnia 17 stycznia 
1920 roky został on zakończony 
wyrokiem śmierci 9-ciu towarzy- 
szom (przez powieszenie), ł0-ży 
jako „ułaskawiony* został wy- 
sny na front (to znaczy rów- 
nież na Śmierć, zas reszta 
otrzymała katorgę. Osądaei za- 
chowałi się spokojnie, odważnie 
i aimitgięcie. 

Ma sądzie w ostatnim Słowie, 


„Ztamaw* z, 


oni _ 


r. CJ 
i 


Tak więc źoluierz polsk! ży- 
sie swe oddaje dziś dlatego, by 
bandyta Peflura mógi rządńć 
na kartkach chłopów ukraińskich 
a burżuazja i obszarnicy polscy 
otrzymai: 100,009 wiorst 
dratowych ziemi rćzennie 
skiej. 

I w chwili, gdy ta zbrodnia 
się dziecie, Piłsudzki w sdeżwie 
do ludności ukraińskaę bez 
wsiydnie oświadcza, że armja 
Polska wkracza ma Ukrainę w 
imie wałki o wolność nars- 
dow! 


Awa- 
ru- 


Wówczas, gdy w istocie rze- 
czy chodzi ə zyski burżuazii 
polskiej, gdy olicerowie polscy 
palą wsie, wyrzynają biedotę 

«żydowską, rozbijają Rady Dete 
gatów Robotniczych, na uiiejsce 
rządów ludowych usianawiają 
rządy dziedziców, wówczas opo 
wiada się żołnierzowi polskie- 
mu, żę walczy on a „wolność 
narodów *! 

Nie! „ołnierze poiscy! Nie o 
wolność harodów waćczycie jeno 
o ich  niewołę! 

Narod to przedewszystkim 
lud pracujący A teu lud pracu 
jący Ukrainy krwią własną zdo 
był sobie wolność i władzę So 


wypowiedzianym w  obrouie 
swej, towarzyszka lda, jeszcze 
raz wskazała, że zupełnie Świa- 
dome robiła to, a co ją oska" 
żają i wiedziała, że po główce 
jej głaskać nie będą i ułaska 
wiemia prosić nie zamierza 
Niech tylko zlagodzą los pozo 
stałych, niewinnych, co do sie- 
bie zaś ona się nie troszczy 

— Więc to jesi wszystke 
drwiąc zapytała ona, wysłuchaw: 
szy wyroku. 

„Wiedźcie więs, chociaż bys- 
cie w dniu każdym zabijali 10 
luda, nasi towarzysze z dniem 
każdym zdobywają o stację bl- 
áe; i dobiorą się do was My 
giniemy młodzi. umieramy 3g- 
kojme, pójdą bowiem za namı 
i za nas nowe setki nieugiętych 
bojowników. 1.05 wasz jest zde- 
cydowany, zanim wyście sde- 
cydewali nasz“ 


„Czy doprawdy nmiyślicie 
dodaje tow. Borys że ber- 
myślnemi zabójstwami dziesiąt- 
ka Madzi, prawie dzieci, wy 
spełniacie wielki czyn? Najlepsi 
nasi towarzysze, starzy patfyj- 
nicy, są cali i na chwilę mie 
pozostawiają roboty. Nieostąg- 
nęliście nic, jeno dowiedliście 
raz jeszcze waszej bezsiłaości 

Wiele nie dans im mówić. Po 
ż4godzimach wiuma była odbyć się 
skzebacja. Skazani zachowywali 


N 


Ne. 45 (23%. 


wreęką, zań zoimierz polski zitag- 
mając, ze bront interesów ludit 
ukraińskiego w rzeczywistości 
pomaga» iasniępanom pańskim 
i burżuazji hajdamackiej lud tem 
mikczesnaie ujarzmić" 

` Burżuazja polska tIryuwtuiel 
armja polska zwycięża: Zolmiecz 
polski niewolniczo słucha swych 
pasów! Ale czy radość ta jest 
przedwczekuą? (zy zwycięstwa 
te nie są Putyssawe? 

Bowiem pakt zawazliście, pa- 
nowię. z Petlurą nie Spytawszy 
się ludu ukraińskiego. A tui 
ten nie po to Petliurę z Ukrainy 
przepędzii by potulnie go ma- 
zad tam wpuszcza na bagaetach 
polskich! 

Burżuazja poiska walcząc z 
republiki robotniczą Ukrainy 
walczy jednocześnie 2  Rasją 
Sowiecka Chce ona dowieść 
światu całemu, że czego mie 
Gokonała żadna kontrtewalitcja 
dokonac zdoła kontrrewolucja 
polska. Qna ma z Rosjii Ukrai- 
ny, Sewięektej 
terforu burżuazyjnego.Ale viedo- 
czekauie Poiski burżuazyjnej! 

SHa oręża miljoaów robotni- 
ków i chiopów Rosji i Ukrainy 
zostanie złamana Chciwa t nic- 
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się po bohałersku, nawet waria 


płakała widząc jak tadeśnie 
spotykali śmierć ci miodzi re- 
wolucjowisci. 


18-go wieczorem nianó ich 
zamordować Warta pierwsza i 
następna odmówiła prowadzenia 
ich aa śmierc. Bohaterzę prze- 
żyli jeszcze noc jeduą W po- 
niedziałsk dnia 19-go stycznia 
a 9 wieczorem przyszło po nich 
kilku pijanych gruzinów, ktorzy 
aajprzód dziko podrwili sobie 
z oskarżonych i potkiuli ich aż 
do utraty przyłomiwości. Następ- 
nie pościągano młodyca komu- 
nistów do piwuicy i w tym sa- 
mym czasie, gdy wojska czer- 
wone zwycięsko zajmowały 
Chersos zaczęła się straszna 
rozprawa nad dziewięciu orie- 
tami rewokicji Wielu nie odra- 
zu umarło. Dobijano ich w pi- 
janym adziczeniu Koibatmi "Gdy 
zaś po rozprawie kilku warto: 
wników z ciekawości spojrzała 
do piwnicy, to ich oczu przed- 
stawił tak straszny obraz $mier- 
c, że nawet 


neta. 


Dziewięciu ludzi ze ziniaźdze- 


nemi czaszkami leżało isiedzia- 
to w różnych miejscach Tow. 


Baebożnyj z narzeczoną 
w obięciach w jednym 
tow. ld» mocno śŚciwkała 


teżali 
kącie, 


uczynić. kraje - 


- 


CL ich, świadków 
wielu egzekucji, okropnośćjogar- 


Nr. 40 [235]. 


nawistna waia burżuazji pol- 
skiejj  Miljony roboimików i 
cnłopow Rosji i Ukrainy dowio- 
dą, że ien sain los spotkać mu- 
si gienerałów polskich jaki spot- 
kąt kozaekich gienerałów car- 
skich. 

Ludy Rosji i Ukrainy chciały 
pokoju. Rozpoczęły one juź 
pracę pokojową na obszarach 
własnej ojczyzny socjalistycznej. 
Ale jeśli burżuazja polska i jeij 
pachołek Petlura tej pracy prze- 
sakodzili, jeśli na Ukrainę i Ro- 
się zdradziecko napadli, jeśli 


M Ł 


tak tej wojny chcieli, to niechaj 
ją mają, ale weina ia grobem 
dła nich będzie, zaś ćwiek do 
tego grobu wbije wyczekujący 
chwili odpowiedniej rewolucyjny 
prołetarjat Polski 

Niech się przygląda niecier 
pliwie tym zapasem  Śmiertel- 
nym burżuazja międzynarodowa. 
Ale niechaj wie, że wkrótce 
otrzyma takie same wieści o lo- 
sie gienerałów polskich, jakie 
otrzymała tak niedawno a łosie 


Kołczaka, ludienicza i Denikina 
J. Zbiniewicz. 
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ŻA NASZĄ 1 WASZĄ WOLNOŚĆ! 


Historja Potski przedrężbio- 
rowej jest jednym . pasmem u 
cisku szerokich mas ludności 
pracującej, pozbawionej przez 
szlachtę wsżelkich praw oby- 
watelskich, jest rażącym dowo- 
dem królkowidztwa polityczne- 
go, mającego na widoku jedynie 
cele zaborcze, przyczym zachłan 
neść polityczua szlachty, połą 
czyła się z anarchją, jaką wytwo- 
rzyła ia klasa panująca z jej 
niezapomnianym prawem „libe- 
ram veto“, gdy wola jednego 


tow. Borysa. Obok 
leżały rozbite karabiny. 

Krwawa rozprawa skończyła 
się śmiercią bohaterską tych 
młodych, lecz meugiętych i bez 
granicznie oddanych sprawie 
robotniczej komunistów. 

A nazajutrz w nielegalnymi 
pismie „Odeskij Komunist* uka- 
zał się lisi zastępujący: 

„Dziewięciu komunistow, ska- 
zanych 19 siycznia 1920 roku 
przez wojerno połowy sąd przy 
Sziabie obrony m. Odesy na 
karę śmierci, zasyłają swe przed. 
śmuestie, pożegnalne ukłony to- 
warzyszom. Zyczymy Wam kon- 
tynuowania z powodzeniem na- 
szej współaej walki Umieramy, 
ale trjumfujemy i witamy zwy: 
cięski pocnód armji Czerwonej. 
Mamy nadzieję i wierzymy w 
ostatęczny trjum| ideałów ko- 
miuwizmu. 

Niech żyje atmja Czerwona: 

Niech żyje Międzynarodówka 
komunistyczna! 

Skazani: Dara Lubarskaja, lda 
Krasnoszczekina, Jasza Rojfman, 
Lew Opiwak, Borys Michajło- 
wicz, Duninewskij, Wasyi Pe- 
teeuko, Misza Pilcman. Pois 
farna 

Tak umiera młodzież 


trupów 


tomu 


mistyczna me sprawę robotnicza" 


szłachetki na sejune niweczyła 
wszelkie próby odrodzenia. choć 
by sainej siebie. 

Obszarnicza Polska poiozbio- 
rowa mało zaczerpnęła nauki ze 
swej przeszłości i postępuje 
nadai po drodze wyuzdania po- 
litiycznego, nie znających granic 
rabunków terytorjalnych 1 ucis- 
ku pracujących mas ludowych 
na swojej i obcej ziemi: Krew 
i mięso tych mas zawsze miały 
służyć środkiem dopięcia jesz- 
cze bardziej bezwzględnego u- 


gruntowania władzy magna- 
tów 
Jakaś złosliwa widać, dzie 


dziczna ślepota polityczna ściga 
szlachtę, która w swej zachłan 
ności traci instynkt samozacho- 
wawczy, zapomina oO majpto 
stszych warunkach przedłużenia 
swego bytu politycznego. Kiedy 
burżuazja europejska, trąbiąca 
na odwrót z poprzedniego nie- 
przesednanego stanowiska w 
stosunku do Rosji Sowieckiej, 
idzie obecnie po linji możliwie 
szybkiego zadzierzgnięcia nor- 
malnych stosunków pokojowych 
z nią, nieodpowiedziałna szajka 
politykomanów warszawskich, 
odzwierciadiających dążenia pol 
skich obszarników, rzuca się 
w wir hazardu dziejowego, prze 
dłużając przełew krw; bratniej 
mas pracujących dwu narodów 
w imię zysków i ciasnych inte- 
resów kliki panów polskich. 

Robotnicy i włościanie polscy 
w tym czasie, kiedy w całym 
kraju szerzy się ogólne nieza- 
dowolenie z rządów kapitału, 
kiedy przemysi zamarł i spe- 
kulacja rozszalała do najwyż- 
szego stopnia, mają swą krwią 
lepiej; ugruntować tron ob- 
szarników i zdobywając rdzen 
ue rosyjskie i ukraińskie ziemie. 
o'iarowac polskim panom w pre- 
zencie icu stracone majątki, ma 
ktorych wyzwołony chłop ukra- 
thski przystępował: do pracy 
spokoj nej 


O (bę 
AP | 

Rzydy Sowieckte Rosji i 
Ukrainy zwracały się niejedno- 
krotnie do rządu panów pol 
skich z propozycją pokojową, na 
co rząd polski odpowiada 
jedynie obłudny:s pesiem poko- 
jowym i stało się jasnym, że są 
mu dalekie zamiary szczerych 
unładow pakojowych i że pod 
maską kryje się piekielny plan 
oienzywy celem zagarnięcia całe: 
Ukrainy i ziem rdzennie rosyj- 
skich do Smoleńska. 

Plan ten stał się wkrótce zu- 
pełnie jaszym Pod koniec kwiet- 
nia r. b dowództwo polskie 
przy pomocy przekupionych 
brygad galicyjskich zaczęła ofen- 
zywę na Kijów. 

Rosja i Ukraina Sowiecka, 
'ezgromiwszy doiąa tylu potęż- 
nych przeciwników jak Judieni 
cza, Kołczaka i Denikina, znaj 
dzie dość wypróbowanych w 
boju sił, by poskromić zapędy 
polskich panów szafującycu hoj 
nie w swoich celach krwią ta- 
nią swych  niewołników-robot- 
mików i włościan polskich. 

Lecz mylą się barżuje są- 
udząc, że robotnik i chłop polski 
spokojnie z założenemi ręko 
ma spogłądać będą na Iezgry- 
wające się przed ich oczyma 
wypadki, które wiodą państwa 
na skraj ruiny ekonomicznej i 
sprowadzają krwi bratniej prze- 
łew 

Mylą się panowie i popiera 
jący ich skrycie socjal-zdrajcy, 
że pracujący lud polski, bez 
końca da się wodzić pokornie 
na ich paskui oszukiwać tanie- 
mì frazesami nadużywanych ha- 
seł socjalistycznych w imię in 
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łeresów nienasytnej 
polskiej. 

Polski lud pracujący, strasznie 
pomści swe krzywdy doznane od 
jaśniepanów i ich sługusow 
Załnierz poiski, połączywszy 
się z masami  pracującemi, 
z których środewiska wyszedł, 
w Rady robotnicze, włościań- 
skie i żołnierskie skieruje wre- 
czony mu dla bratniej walki 
bagnet w piersi swych ciemi 
zców i oszustów, tworząc pod: 
waliny nowego państwa pol 
skiege. nie próżniaczych panów 
lecz trynmiującego ludu pracu- 
jącego Będzie to prawdziwe 
odrodzenie Polski, w której za- 
panuje prawdziwa wolność, rów- 
ność i braterstwo, ponieważ nie 
będzie w niej ucisku i ciemię- 
stwa burżuazyjnego. 
Sowieckie rządy Rosji i Ukra- 
iny, podejmując rzucone im 
wyzwanie, pomogą polskienm 
ludowi pracującemu całą  siią 
swej potęgi wojennej w imię 
hasła „za naszą i waszą wet 
nośc* zrzucić przeklęte 'arzma 
obszarników i wejdą na rozwa 
Jinach obszarniczej Polski w 
trwały i bratni sojusz z mieza. 
wisłą Polską robotniczo włos: 
ciańską, 

Jedynie Rząd Rad delegatów 
robotniczych Polski znajdzie 
twórczą myśl państwową 1 rQe 
zum polityczny znajdzie oparcie 
w masach, którego nie posit- 
dała szlachta w historji jej 
rządów. Tylko Polska proletar- 
jacka stworzy podwaliny spokoj 
nej i szczęsliwej przyszłości ludu 
polskiego. 


burżuazji 
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OBRONA REWOLUCJI. 


6ra na bank—gra ma przegraną, 


Za nielicznemi wyjątkami bia 
iogwardziśc: na odcinkach fron- 
tu zachodniego zachowują się 
zupełnie biernie, naprzykład na 
odcinku borysowskim, gdzie no- 
tujemy jedynie krwawo dla wro- 
ga odparty wypad na Smofki i 
Wiiatycze, iub—ihumeńskim, na 
którym nieprzyjaciel! przeprawił 
się nawet pod m. Berezynem i 
Słododą na lewy brzeg rzeki i 
natarł ma Szęwiernicze i Zy- 
rówkę, lecz łatwo wyparty z pe 
wroiem na prawy brzeg rzeki, 
zajął stanowiska wyjściowe. 
Bardziej czynnym jest odcinek 
półaociy, gdzie nieprzyjaciel 
nieustannie  niepekoi armię 
czerwoną napadami, dzielnie, 
a krwawo dla wroga odpierane- 
mi, oguiskiein walki jest tu st. 
Rozenowska i górny brzeg rz. 
Sinej. Na Polesiu niemniej czę 
sto u zawsze bezskutecznie pro 
buja przejść da nalarcia biało- 
zwauśdziści 


Doszło już do tego, że tu i 
owdzie bitwa, ja: toe miało 
miejsce pod „Szaciiką zakończy 
ła się nawet opuszczeniem przez 
nas rowów strzeleckich, ale na 
tychmiastowe dzielne kontraa- 
tascie czerwonoarmistów #musīi- 
ło wroga powrócić na stanowi- 
ska wyjściowe. jełań 
kretnie przechodziła z rąk de 
rąk. a ferwił wojacki'hiałogwae- 
dzistów  tiumiiiśmy krwawo 
ogniem dział i karabinów ima - 
szynowych. Napaść na Chojntki 
załamała się również w ogniu 
naszej siraży przedniej, popartej 
przez siły stojące w odwodańe. 


Chojniki pozostały w naszym 
ręku 

W doinymm biegu Prypeci i 
przy jej ujściu notujemy je: 


dynie ntarczki naszych podjaz- 
dów w wywiadach na Gzarno- 
był i Koszarówkę. 

Na Podolu i Wołyniu rowsież 
jedynie lokalne wypady i 
utarczki wywiadowców zakłóca- 


ją spakój, natomiast na Ukrat- 


` 


niejedna- 
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nie  białogwardziści 
ujumt chwilowy. 


świętują 


Przęważające siły kontrrewo- 
lucji polskiej zmusiły nas po- 
rzucić nawet Fastów. y 

Nie mające równego w dzie- 
„ach męstwo czerwonoarmistów 
powstrzymać najeźdźców dotych- 
czas nie było w stanie. Wpraw' 
dzie pod st. Malin (50 wiorst 
na południo-wschód ed Koro- 
stenta) uderzyli bohaterzy czer- 
woni na trzykroć liczniejsze 
kohorty białogwardzistów. Zdo- 
były tu nasze arjiergardy 8 dział, 
20 karabinów  imaszynowych, 
licznego jeńca i iune trofea, a 
„jednak ciosu ostatecznego bgi- 
dytom kapitału nie zadały. | 

Burżuazja polska postawiła 
ia kartę wszystko. 

Interesy okszarników kreso- 
wych — odwiecznych łupieżców 
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ludu ukraiñskiego—-to wskaźnik 
ich dążności zaborczych. Wimię 
tych interesów ginie chłop-po'- 
słń i robociarz w walce z ludem 
Ukrainy Sowieckiej i armji 
czerwonej, podczas gdy hrabia 
Tyszkiewicz w kostiumie haj- 
daimaka jedaie do Sant-Remo na 
konferencje rekinów imperjsii- 
stycznych, jako przedstawiciei 
kontrrewolucji ukraińskiej. Wi- 
dać i w djablą skórę wieźć, 9y 
gotowi hrabiowie, byle uirzy* 
mać majątki w swym ręku. Ca 
raz to głębiej jednak przenika 
do świademości mas ohydna 
komedja nacjonalistyczna faga- 
sów imperializmu  zachoduio- 
europejskiego. 

Gra na bank agły — skonczy 
się przegraną  koutriewolucii 
psiskiej. 


Zdzistaw Szeryński. 
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CO SŁYCHAĆ W POLSCE? 


Enoto: zmiana rządu. 

W codziennej gazecie warsza- 
wskiej „Naród“ z dn. 27 kwie- 
inia czytamy: co następuje: 

„Wczoraj pojawiły się pogło- 
sk, a błiskiem ustąpieniu na- 
szych ministrów, a mianowicie 
p.p. ministra skarbu Grabskiego 
Władysława, ministra handlu i 
przemysłu p. Olszewskiego, mi- 

 nistra dla zaboru Pruskiego p. 
Wł Seydy, tego ostatniego z 
powodu nieudolnej polityki we- 
wnętrznej,  nieadpowiedzialnej 
przed nikim gospodarki skarbo- 
wej, orez z powodu jego kom- 
prawitującego zachowania się 
w sprawie wyższych uczelni w 
Poznaniu Oprócz tego ustąpi 
minister rebot pubiicznych Kęq 
dzior, min*ster pracy Pepłowski, 
minister poczty Tołłoczko. Prze- 
w:dywany jest gabinet o cha- 
rakterze demokratyczne-iewico- 
wym“. | 


A więc gabine: ministrów 
polskich "ma znowuż  uledz 
zmianie. Na miejsce nieodpo- 


wiedzialnych gospoderzy mają 
być mianowani „odpowiedzial: 
m“ bal nawet „demokraci* i to 
„łewi*. Któż to ma w nowym 
rządzie poiskiim odgrywać roig 
owych „lewych demokratów“, 
dowiadujemy się o tym z 
innej wzmianki w tymże nume 
rze pisma „Naród“: 
„Omawiana jest w formie nie- 
obowiązującej sprawa udziału 
P./P'$. w rządzie. Zanimby 
jednak socjaksci wstąpili do rzą- 


du, odbyłby się Kongres siron- 
nictwa, który musiałby zając 
odpowiednie stanowisko. Co do 
warunków socjalistów, to we- 
dług pogiosek domagaliby się 


przedewszystkim ukończenia 
wojny, uchwalenia w przeciągu 
półtora miesiąca  Konstytucii, 


rozwiązania Sejmu i rezplsania 
nowych wyborów“. 

Przewidywalismy zawsze, że 
socjal-zdrajcy wolą stokroć to- 
warzystwo rządu burżuazyjnego 
niż ućzigł w walce proletarjatu 
Co zas się tyczy rewełucyjnych 
warunków tych panów, których 
domagają się oni przed wstą- 
pieniem do rządu, to jest ta no- 
wa komedja, gdyż nikt bardziej 
od nich samych nie agiiował za 
wojną (idzisiaj nawet prócz pu- 
stych frazesów nic nie robią by 
wojnie przeszkodzić) za Sejmem, 
za Konstytucją burżuazyjną i za 
wyborami. 

Nowy rząd jeśliby nawet po- 
wstał przy udziale socjal-zdraj- 
ców niczego by dać nie mógł 
proiętarjatowi Polski prócz ho- 
wych piześladowań i dalszego 
ucisku 

Nie nowych rządów burżuazji 
1 jej pachołków domagają się 
robotiucy polscy, ale o własne 
robotnicze rządy walczą oni. 
Tylko bowiem rządy Rad robot- 
miczych, żołnierskich i ntałorol- 
nych zdołają przekiętą wojnę 
zakorczyć i wyprowadzić lud 
pracujący z edmętu nędzy i nie- 
woli. 
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[-szy Maj w prowincji. 
Tuła 


Święto pracy obchodzono z 
niebywałem' entuzjazmem. Wy- 
dajność pracy doszła do niewi- 
dzianych rozmiarów. Pierwszą 
wykonaną pracą był „Pałac 
pracy“ - zbudowany dom w ma- 
lowniczej okolicy pod miastem 
Obok „pałacu pracy" urządzono 
ogród z fonianną i oświetleniem 
elektrycznym. Robotnicy kole . 
jowi wyładowali 400 wagonów 
różnych towarów. Na stacji to 
waręwej ne pozestału ani jed- 
nego wagonu niepotrzebnego. 
Czerwonoariniści pracowali przy 
drenowaniu przedmieści Zag- 
żono dreny na przestrzeniu 80 
sążni długości. 


Niżnij-Nowgoroś. 

Pracowało 11165 osób doro- 
słych i 4.222 uczącej się mio 
dzieży. Wynik pracy nadoczeki- 
wady. Na letnisku Mischowe 
Góry wyreperowano i przygo 
towano 147 domów dla sena- 
torjum Przygotowano. nałado 
wano i wyładowano przeszło 
300 sążni sześć. drzewa, wy- 
wieziono około 2000 pudów 
smieci. Oprócz tego pracowano 
nad nprawą roli. ; 


Woroneż 


W macy brali udziai czerwo- 
noarmiści, robatnicy, pracowni 
cy instytucii s wieckich i mie 
szkańcy miasta, w ogólnej licz 
bie przeszło 30.000 osób, Prze 
prowadzono (kolejkę wązko to- 
rową do pobiiskiego lasu dla 
przewoś$en:a drzewa. Zbudowa- 
no dodatkowy wodociąg, urzą 


dzeno dwie newe łaźnie, oczysz: 
czena ter kolejowy. Do pracy 
stangło o 70 proc. wiącej osób, 
niż obiismono. Wszystkie plano- 
wane prace zostały wykonaae 


Gzelabitsk. DF 


Pracowało praeszio 28.000 
osób. Miasto zostało uprzątwię. 
te. Nadspodziewane  remuitaty 
dało przywożenie opału. W dniu 
święta majowego otwarty został 
„Pałac sztuki* ï instytut dla 
nauczycieli. 


Gospodarka rolna. 


„Tydzień zeSiewu". s 
W powiecie Nikołajewskum 
gubernji Carycyńskie: rozpoczął 
„się „tydzień zasiewu* pod ha- 
stem „wszystka ziemia uprawna 
winna być obsiana”". J 


Zasiew gruntów czerwonoarmistów. 


Gusern;alny wydział rolny w 
Czelabińsku tworzy oddział pra- 
cy, którego zadaniem będzie 
uprawa i zasianie gruntów na- a 
leżących do czerwonoarmistów. s 
Oddział pracy nalcza 7000 
© :ób 

Włościanie wsi Sałamatino 
powiatu Kamgrzyńskieg» urzą 
dzili „dzień wspólnej prawy“, y 
podczas któraępo uprawili 200 x 
dziesięcin ziemi czerwonoarmi+ 
słów + E 

Konterencje gminne włościan 
powiaiı Pieirowskiego gubernji 
Saratowskiej pestanowily zor 
gasizować wszędzie uprawę 
gruntów czerwonoarmistó 
znajdujących się na froncie W z 
pracy tej wezmą udział wszyscy 
włościanie bez wyjątku, +3 
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I ZAGRANICY. 


Ruch rewolucyjny wa  Włoszesh, 


Ruch rewolucyjny we Wło- 
szech przybr*ł niebywałe roz- 
miary. 

Robótuicy podjęli wałzę prze- 
ciw burżnszji i broni nie po- 
rzucają. ' 

„Vossische” Zeitung“ z dnia 
11 kwietnia donosi, że we Wło 
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szech średkowych trwa strajk 
powszechny. Wybuchł również 
strajk w porcie Rzymu, Czy 
witu Wekju. Kesnunikacja ko- 
lejowa, pomiędzy Rzymem i 
e przerwana. Około Pawii 
i Mortary rewolucyjni robotnicy 
stoczyli utarczkę z wojskami 
rządewerni. Pelegto dużo ofiar 
w rannych i zabitych. We wslach 
chłopi podpalają/dwory. A 


ie w ckopach Armii Czerwonej, 
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